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„PRAVO LIDU“ O ZAKAZIE

PRZYWOZU BYDŁA POLSKIEGO.

Praga, 9 kwietnia. (PAT. Radio), 
„Pravo Lidu“ donosząc o ostatnich za
rządzeniach czechosłowackiego mini­

sterstwa rolnictwa w sprawie zakazu 
dowozu nierogacizny i bydła z niektó­
rych polskich okręgów ze względów 
weterynaryjnych, pisze dosłownie: 
Ogłoszenia o zakazach przywozu nie 
są niczem nadzwyczajnem. W tym je­
dnak wypadku tendencja tego ogłoszę 
nia nabiera specjalnego posmaku. Per 
traktacie z Polską są — jak nam wia­
domo — na dobrej drodze. Oby . więc 
zarządzenie to nie stało się kamieniem 
o który pertraktacje mogłyby się roz­
bić.

MŁODZIEŻ POLSKA U PAPIEŻA.

Rzym. 9 kwietnia. (PAT. Radio.) 
Przybyła tu wycieczka polskiego gim­
nazjum żeńskiego Plater-Zyberkówny 
w liczbie 57 osób. Ojciec św. przyjął 
wycieczkę na specjalnej audiencji i za­
szczycił ją serdecznem przemówieniem, 
trwająćem kilkanaście minut, w którein 
Papież przypomniał również fakty z 
okresu swego pobytu w Warszawie. 
Ojciec św. przemawiał po francusku, 
wplątając kilkakrotnie słowa polskie. 
W pierwszy dzień Świąt wycieczka 
była na specjalnej Mszy Papieskiej.

P •' , ]
WYWIAD Z DASZYŃSKIM.

Wiedeń. 9 kwietnia (PAT.) „Neue 
Fr. Presse** ogłasza wywiad swego ko­
respondenta warszawskiego z Mar­
szałkiem Sejmu Ignacym Daszyńskim, 
który zaznaczył między innymi, że dą­
żeniem jego będzie możliwie owocna 
współpraca parlamentu z rządem, a to 
tembardziej, że rząd marsz. Piłsudskie 
go ustosunkował się względem nowe­
go parlamentu w sposób rzeczowy.

ZRYWAJĄ Z TROCKIM.

Moskwa. 9 kwMnia. (PAT) „Praw- 
da‘f zamieszcza list Antenowa Owsie- 
jeuki, posła Z *ią  . Sowietów w Cze 
diosłowacji, z Gaiy 4 kwietnia br. i wy 
ciąg z listu K est ćskiego, ambasadora 
sowieckiego w Berlin ,e, z dnia mar­
ca br., adresowany do Jarosławskiego. 
W pismach tyoii obaj dyplomaci sowiec 
cy donoszą o ich zerwaniu z opozycją 
Trockistów.

WŁOSKI NASTĘPCA TRONU 
W JEROZOLIMIE.

Jerozolima, 9 kwietnia. (PAT.). 
Przybyły tu włoski następca tronu 
wraz ze świtą był obecny na Mszy, 
odprawionej przed ołtarzem przy Gro 
bie świętym.

ŁODZIE PODWODNE S. H. S.

BiaJogród, 9 kwietnia. (PAT.). Pier­
wsze łodzie podwodne floty jugosło­
wiańskiej przybyły wczoraj do portu 
w Cattaro.

UŁASKAWIENIE WĘGIERSKICH 
FAŁSZERZY BANKNOTÓW.

Budapeszt. 9 kwietnia. (PAT Radio). 
Agencja Informacji sądowych donosi: 
Na podstawie dekretu regenta o anme 
stji, upoważniającej trybunał do uła­
skawienia w wyjątkowych wypad­
kach różnych prz»$tępców. sąĄ buda­

peszteński ułaskawił kilka osób zatnie 
szanych w sprawę fałszerstwa pienię­
dzy wraz z Nadossym na czele. Nados 
sy był skazany na trzy lata więzienia 
odbył jutż dwie trzecie kary. Amnestia 
nie przywraca utraconych praw poli­
tycznych.

Budapeszt. 9 kwietnia (PAT —- Ra­
dio). Na skutek ogłoszonej w dniu 7

btn. amnestji, wypuszczeni zostali na 
wolność wszyscy oskarżeni w aferze 
fałszowania banknotów francuskich, 
za wyjątkiem dr. Mankowicza i Win- 
dischgraetza, który jednak spodziewa 
się, że prośba jego o darowanie mu re­
szty kary zostanie wkrótce pomyślnie 
załatwiona.

Berlin. 9 kwietnia. (PAT. Radio.) 
Wczorajsza „Boersenzeitung“ stwier­
dza, że spotkanie pomiędzy Drem 
Twardowskim i ministrem Hermesem 
w Wiedniu po świętach Wiejkiejnocy 
poświęcone będzie nie omówieniu spra 
wy podjęcia na nowo oficjalnych ro­
kowań o traktat handlowy, przerwa­

nych po wydaniu polskiego dekretu o 
strefie granicznej, lecz tylko sprawie
prowadzenia dalej rozmów dyplomaty 
cznych, podjętych przed dwoma tygo­
dniami przez posła Rauschera i mają­
cych na celu wyszukanie nowej podsta­
wy do podjęcia rzeczowych rokowań 
handlowych.

Bukareszt. 9 kwietnia. (PAT.). 
Przed odjazdem z Warszawy p. mi­
nister Zaleski w wywiadzie z kores­
pondentem Agencji Rador powiedział 
miedzy innemi co następuje: Stosun­
ki Polski z Małą Enteutą są doskonałe 
Sojusz Polski z Rumunią, podobnie, 
jak Polski z Francją jóst czynem poli­
tycznym. Jesteśmy — mówił minister 
— złączeni z Mała Enteutą wspólnym 
ideałem utrzymania pokoju na podsta­
wie nienaruszalności i poszanowania 
istniejących traktatów. Traktat w 
Trlanon nie dotyczy bezpośrednio Pol 
ski stanowi o,n jednak dla nas czynnik 
naszej ogólnej polityki. Minister Zale­

ski zaprzeczył w sposób kategorycz­
ny pogłoskom, jakoby miał oświad­
czyć, i i  Polska nie jest zainteresowa­
na w nienaruszalności granic państw7 
Małej Ententy. Podobne stanowisko — 
oświadczył minister — byłoby ze stro 
ny Bolski absurdem. W  sprawie swo­
jej podróży do Włoch minister zazna­
czył, iż skorzystał z zaproszenia rzą­
du włoskiego, aby nawiązać bezpośre­
dni kontakt z premierem Mussolinim. 
Minister dał wyraz Swemu przeświad­
czeniu, że odnowienie osobistych sto­
sunków z szefem rządu włoskiego dać 
może jedynie wyniki pomyślne dla 
przyszłości pokoju światowego.

Podróż ministra Zaleskiego.
Wenecja. 9 kwietnia: (PAT. —- Ra­

dio). Wczoraj przybył tu minister spr. 
zagranicznych August Zaleski w towa­
rzystwie małżonki i szefa sekretariatu 
politycznego ministerstwa radcy Szuin 
{akowskiego.

Rzym, 9 kwietnia. (PAT. Radio). 
Zainteresowanie prasy włoskiej wizy­
tą ministra Zaleskiego stale wzrasta. 
Wszystkie pisma zamieszczają wiado­
mość o przyjeździe ministra do Wene­
cji, przyczem przeważnie dodają ko­
mentarze podkreślające duże znacze­
nie polityczne przyszłej rozmowy mi­
nistra Zaleskiego z Mussolinim.

Tribuna“ zamieszcza na pierwszej 
stronie dłuższy artykuł poświęcony 
polskiej polityce, zaś „Messagero" i 
„Popolę di Roma" drukują artykuły 
wstępne zatytułowane „Włochy i Pol 
ska“.

„Messagero“ podaje szczegółowy 
życiorys ministra Zaleskiego podkie- 
ślając działalność jego jako posła Rze 
czypospolitej w Rzymie, która przy­
czyniła się bardzo do zbliżenia polsko- 
włoskiego. Dziennik podkreśla dalej, 
że minister Zaleski przybywa dl 
Włoch w chwili, gdy Polska stała się 
w całokształcie polityki europejskiej 
ważnym czynnikiem dzięki swojej po­
kojowej polityce i energii „Message- 
ro“ stwierdza, że jest to zas.ugą mar­
szałka Piłsudskiego, którego wysił­
kom należy zawdzięczać, że Polska 
odbudowuje się politycznie i ekonomi­
cznie. Polska Pisze dziennik — jest w 
Europie czynnikiem porządku i siłv.

Znane w y p i e l a c z e
3490

dostarcza ze swych składów

Oddział LU! O W, ul. Trzeciego Maja 11.

Włochy patrzą na jej odrodzeni z ży 
wą sympatią.

„Popolo di Roma“ w artykule wstę­
pnym podkreśla, że spotkanie mini­
strów spraw zagranicznych Włoch i 
Polski będzie wypadkiem politycznym 
nader interesującym z trzech wzglę­
dów: pierwszy, to powrót do Włoch 
ministra Zaleskiego, który jest przyja 
cielem Italii czego dowody dawał w 
czasie czteroletniego pobytu na stano- 
iwsku posła Rzpltej w Rzymie 
drug} to fakt. że spotkanie dwóch kie­
rowników polityki zagranicznej jest 
zawsze wydarzeniem doniosłem dla 
całokształtu sytuacji międzynarodowej 
wreszcie wizyta ministra Zaleskiego 
we Włoszech dowodzi, że Polska przy 
wiązuje wielką wagę do przyjaźni z 
Włochami, które odrodziły się do no­
wego życia pod wodżą Mussońniego. 
Dziennik podkreśla dakj. że wbrew 
głosom niektórych dzienników niemie­
ckich spotkanie obu ministrów niema 
żadnych celów ukrytych, wrogich w 
stosunku do kogokolwiek. Na zakoń­
czenie dziennik podaje życiorys mini­
stra Zaleskiego.

KATASTROFA W NOWOJORSKIEJ 
KOLEI PODZIEMNEJ.

Paryż, 9 kwietnia. (PAT Radio).
Chicago Tribune donosi z Nowego 
Yorku, iż zderzyły się tam dwa po­
ciągi kolei podziemnej. Jest dwu zabi- I 
tych i około 30 rjwmwih,

„ZWIĄZEK LENINA".

Berlin. 9 kwietnia (PAT — Radio).
W czasie świąt Wielkiej Nocy obrado­
wał w gmachu sejmu pruskiego kon­
gres lewicy komunistycznej, rekrutują* 
cej się ze zwolenników Trockiego, wy­
kluczonych z partji komunistycznej. — 
Członkowie tej grupy założyli tak zwa 
ny Związek Lemna. Kongres uchwalił 
wysunąć własne kandydatury przy 
wyborach do Reichstagu, Sejmu ptru* 
skiego i przy wyborach gminnych, — 
Kongres równocześnie postanowił o* 
głosić list otwarty do komitetu wyko­
nawczego międzynarodówki komuni­
stycznej, zawierający propozycję przy 
jęcia Związku Lenina jako organizacji 
sympatyzującej, do międzynarodówki 
W zamian za przyjęcie zwolennicy 
Trockiego przyrzekają zrzec się samo­
dzielnego występowania przy nadcho* 
dzących wyborach w Niemczech i po* 
przeć kandydatury oficjalnej partii ko­
munistycznej

EPIDEMJA OSPY W MEKSYKU.

Paryż, 9 kwietnia. (PAT Radio). Chi 
cago Tribune donosi z Meksyku, iż w 
stanie Jalisco szerzy się epidemia ospy 
Dotychczas zmarło na tę chorobę 650 
osób.

WŁOCHY UPOMINAJĄ SIE O ZIEMIE 
FRANCISZKA JÓZEFA.

Rzym, 6 kwietnia. (AW.). Państwo 
włoskie domaga się, aby dawna kolo* 
nia au&trjacka Ziemia Franciszka Jó ­
zefa w pobliżu północnego bieguna zo 
stała1 przyznana Włochom. Rząd wło­
ski motywuje to żądanie tem. że wy­
spy te zostały swego czasu odkryte 
przez flotę austriacką, obecnie już nie 
istniejącą, a ponieważ Włochy zajęły 
część, posiadłości austriackiej więc i 
ta ziemia powinna należeć do Włoch. 
Ziemię Franciszka Józefa w r. 1914 
okupowała Rosja i wcieliła do gubernji 
Archangielskiej.

SPRZEDAŻ ROSYJSKICH 
KLEJNOTÓW KORONNYCH.

Paryż. 6 kwietnia, (PAT.). „Morning 
Post‘\ dowiaduje się, że rząd sowiecki 
prowadzi obecnie rokowania z pe­
wnym znanym kupcem diamentów w 
sprawie sprzedaży resztek rosyjskich 
klejnotów koronnych. Chodzi tu o 
przeszło 2000 diamentów wielkości od 
1 do 20 karatów, ą ponadto o koronę 
sesarską, słynny 182-karatowy „or~ 
łcwł‘, oraz z 80-karałowy, diament ce­
sarza. Rząd sowiecki domaga się za 
„orłowa“ 8 milionów dolarów.

'Ni* knpu ; dzisiaj zagranicznych  
towarów, bo jutro cia*pimr bę­

dziesz  nędzę.
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TEATR WIELKI*
Wtorek 10 bm, o 3 popoł „Paganini44, 

ceny zniżone popo^ndniowe. — O 7.3Ó 
„Pocałunek Kopciuszka41.

■Środa 11 bm. o godz. 7 „LohengrhFk 
Czwartek 12 bm. o 7.30 „Hamlet4 
Piątek 13 bm. o 7.30 „Statyści życia", 

premiera.
Sobota 14 bm. o 3 popoł. „Paganini14, ce­

ny zniżone popołudniowe. — O 7 30 „Sta­
tyści życia44.
TEATR NOWOŚCI.

Wtorek 10 bm. o godz. 8 „Lady Chic“. 
Środa 11 bm o godz. 8 „Lady Chic44. 
Czwartek 12 bm. o godz. 8 „Lady Chic". 
Piątek 13 bm. o godz. 8 „Lady ChicL 
Sobota 14 bm. o godz. 8 „Lady Chic44.

M. KINOTEATR W TEATRZE NOWOŚCI.
„Chłopiec z Flandrii14; „Radiografia i jej 

zastosowanie11 i „Tygodnik Eclair r. 43“.

Z TEATRU MAŁEGO.
— Sukces „Panny Finie44 na premie­

rze w Teatrze Małym był zupełny. 
Licznie zgromadzona publiczność ba­
wiła się doskonale, oklaskując arty­
stów, którzy nie szczędzili pracy i wy 
sitków, ażeby wydobyć wszystkie wa 
lory doskonałej komedii G. Berra i L. 
Xea*neiiila. Prawdziwą sensacją jest 
akt 4-ty, w którym akcja przenosi się 
na widownię.

Kalendarzyk.
Wtorek, 10 bm. o godz. 7430 wlecz. 

„Panna Flute44.
Środa, 11 bm. o godz. 7430 wlecz. 

„Panna Fłute4*.
Czwartek, 12 bm. o godz. 7430 wie­

czorem „Panna Flute44.

KINOTEATRY.
Apollo: Skandal w Petersburgu.
Caslno: Miłostki wiedeńskie.
Chi mera; Kraj białych niewolnic, 
Kopernik: Człowiek z biczem.
Lew; Książę Sełimau 
Marysieńka: Człowiek z biczem.
Pałace: Bohaterowie Ognła.

■~0~~
— Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięk­

nych (gmach Muzeum Przemysłowego, ul. 
Bzieduszyckich 1). Wystawy zbiorowe; A. 
Harland Zajączkowskiej. J. Mefkla z Wie­
dnia, M, Ruzamskiego i I. TrUsza.

**"0—
REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO 

M. TUERKA.
Środa 11 kwietnia : Józei Szigetl, skrzy­

pek,
Piątek 13 kwietnia: Kazimiera Rychłe-

równa. Wieczór recytatorski. 3402mmmssmmffssm

l wów bedzrc mlai ten zaszczyt, że 
w Crdąch 11 3 *2 kwietnia obradować 
bęcizi© .w jego unitach pierwszy zjazd 
naukowy Polskiego Towarzystwa Te­
ologicznego. Długo przygotowywany 

jest objawem renesansu nauk teologi­
cznych w Polsce, ma. być p&czaytkiern 
bogatego ich rozkwitu.

Dlaczego pierwszy naukowy zjazd 
teologiczny odbywa się we Lwowie?

W  r. 1923 zawiązało się we Lwowie 
Polskie Towarzystwo Teologiczne, 
które objęło wkrótce wszystkie wię­
ksze ośrodki w Polsce tak, że dzisiaj 
wszędzie, gdzie jest większe skupienie 
księży, istnieją jego koła miejscowe. 
Organem {naukowym jest „Przegląd 
Teologiczny44, wychodzący od r. 1920 
wydawany przez istniejące we Lwo­
wie Towarzystwo „Biblioteka Religij­
na44 im. iks. Arcyb. BiLczewskiego. Gdy 
praca niezapowiadana, ale prowadzo­
na intensywnie doprowadziła do pier­
wszych większych rezultatów, trzeba 
im było dać wyraz przez zjazd nauko­
wy, we Lwowie, gdzie jest siedziba 
zaAądu głównego Towarzystwa.

Zjazd rozpocznie (się Mszą ś/w.. któ­
rą odprawi Protektor Towarzystwa 
JE. ks. Arcybiskup Twardowski w-Ba 
zylice Arcbikatedralnej o godz. 9. O 10 
godz. nastąpi uroczyste posiedzenie 
inauguracyjne w auli Uniwersytetu Ja 
na Kazimierza, na którem powita zjazd

JERZY KOSSOWSKI. 7)

(Ciąg dalszy.)

Jak daleko bowiem wstecz pa- 
ęcią sięgnął, nigdy me był wolny 

tej opieki, od pierwszych swoich 
i, aż dotychczas. Nieraz starał się 

niej uwolnić, uciec, odseparować, 
; nigdy' mu sfę to nie udawało, a 
zynajauniej nie na długo. Teraz nie 
■fo jej już przy nim. Był samodzieł- 
■ i sam. Mógł się nią już nie krępo- 
ić, mógł żyć jak chciał, mógł po- 
ucić biuro, którego nie cierpiał i ro- 
; co mnegó, coś, coby mu więcej 
powiadało. Ale nie wied-ział oo. Chó 
ił więc co rano do banku i myślał 
d tern, co z sobą począć. Czas je- 
ak upływał, mija! dzień za dniem, 
Andrzej żadnej nie powziął decyzji. 
rcie mu się jakoś ułożyło, przyzwy- 
ail się do pustki w domu i jak zwy- 

tak i tym razem odsunął od sie- 
3. to, 0 0  wymagało jakiegoś wysiłku. 
Z Ireną nie widywał się i nie dążył 
i nawiązania zerwanych mai. Bal się 
szystkkgo, co mogło nań nałożyć pe- 
ną odpowiedzialność.
Są l&tók sprawy, które plączą się 

sto smstozuią. bad nawet

—Teatr Wielki daje dziś po połu- 
I dniu o godz. 3 —  po cenach znacznie 
| zniżonych — Cieszącą się najwybitniej 
| szem powadzeniem w bieżącym sezo- 
i nie operetkę Fr. Lehara; „Paganini44 z 
; pp. Milowska i Peterem w partiach czo 

łowych. Wieczorem arcyzabawna ko- 
medjo-bajka J. Barric: „Pocałunek
Kopciuszka44, z p. Zaklicką w głównej 
roli

— 40 proc. zniżki daje teatr na popu 
lamę przedstawienie wspaniałej ope­
ry Ryszarda .Wagnera: „Lohengrin44, 
które odbędzie się we środę 11 bm. 
o godz. 7 wieczorem.

— Do numeru dzisiejszego dołącza­
my pierwszy arkusz powieści p. t. 
„Skarabeusz Izydy44.

— Każda Pani w swoim własnym dobrze 
zrozumianym interesie powinna nabywać 
bieliznę damską tam, gdzie kupi dobrze i 
kupi tanio. Wybredny gust, wykwintne 
wykonanie, pierwszorzędna jakość, a niskie 
ceny, oto zalety bielizny damskiej, którą 
posiada na składzie w wielkim wyborze 
firma Józefa Nowaka., pl. Mariacki 6.

=  0 = 3
— Program Kasyna i Koła literac­

ko - Artystycznego na bieżący tydzień.
11 wn>llinri"fl* a i i i ! ■£■ mmm mmi i jg ga

same powstają. I taka sprawa powsta­
ła bez najmniejszego współdziałania 
Andrzeja. Niie pomógł tu żaden opór, 
żadna wola, żadne ambicje kierowania 
w iatom  życiem. Musiało się stać tak, 
jak się stało: wybuchła wojna. I An- 
dzej ni stąd, ni zowąd, ujrzał się żoł- 
nierczem. Było to dla iSego zupełnem 
nieszczęściem: wygodny, pieszczony i 
rozpieszczony, nie znosił rannego wsta 
wanto, męki fizycznej, jaką dlań były 
ćwiczenia, złe, ordynarne jadło, spanie 
w koszarach,  ̂ i ciągły przymus posłu­
chu dla jakiegoś kaprala, „apasza-mu- 
rarza w^cywilu44. Ale mimo wszystko 
wypełniał wszelkie rozkazy z uśmie­
chem, zdobywał się nawet na pewien 
dowcip, ba, silił się na ordynarność, 
byle się tylko Panu kapralowi podo­
bać. Gdy jednak w niedzielę wycho­
dził na miasto, szedł ulicami tak, jakby 
naprawdę był dumny, że ńę&i austria­
cki mundur. Zauważył, że ludzie pa­
trzą nań z pewną sympatią. Nie wie­
dział, że to współczucie. Było mu mi­
ło, że w kiaw&mł robiono mu miejsce, 
że bufetowa s się doń uśmiechała, że 
fiobiety patrzyły nań tak, jakby... jak­
by miebardzo się namyślały, gdyby 
on tak... śmielej...

Zaczął się czuć pewniejszym w ży­
ciu. Bez żenady walił o podłogę trzy­
dziestoma gwoździami, jaki© miał m

J. Magnificencja Rektor U.niw. ks. 
Adam Gerstmann. jako gospodarz 
gmachu i prezes Polskiego Towarzy­
stwa Teologicznego ks. Szczepan Szy 
delsfci. następnie przemówi JE. ks. Ar­
cybiskup Twardowski. Wykład inau­
guracyjny wygłosi ks. Konstanty Mi­
chalski z Krakowa na temat: Augusty- 
niam i .tomizrn w myśli chrześcijań­
skiej.

Główny tok obrad odbywać się bę­
dzie w 5 sekcjach, na które zgłoszono 
38 referatów. Zjazd zakończy wykład 
ks. Henryka Lipowskiego z Warsza­
wy: Zadania teologii w Polsce.

Spodziewać się należy, że około 100 
księży z całej Polski, przybędzie na 
zjazd, ten pierwszy zjazd naukowy.

1 Społeczeństwo lwowskie cieszy się, 
że będzie świadkiem tego wielkiego 
wydarzenia w życiu Kościoła w Pol­
sce i życzy, by ziściły s,ię najśmielsze 
życzenia inicjatorów, by pracownicy 
naukowi na polu teologii znaleźli jak 

j najwszechstronniejsze oparcie miate- 
; rjalne dla swej pracy przez nagrody 
j naukowe, fundusze stypendyjue i wy- 
s dawniczę i licznych naśladowców i 
: czytelników.

Jasnym promieniem pałace się ogni­
sko nauki wywrze na wszystkich oży 
wczy wpływ i całą pracę duchowień- 

j stwa, nawet tę najprostszą opromieni 
1 i na wyższej postawi płaszczyźnie.

W sobotę dnia 14 kwietnia 1928. — 
Początek o godzinie 8 wieczorem. —> 
Wieczór muzyki kameralnej. Wyko­
nawcy: Mar ja Pohlow i - Chrttcka — 
fortepian, Lidja Kmitowa — skrzypce 
i Michał Borzakowski — wiolonczela. 
Program 1) J. Brahms Trio C moll op. 
101, 2) S. Rachmaninow Trio Elegijne 
D. moll, 3) L. Różycki Rapsodja op. 33.

— Polskie Towarzystwo PoltechnL 
czne zawiadamia swoich członków, że 
we środę dnia 11 kwietnia wygłosi od­
czyt p. inż. Sylwiusz Nawrocki p. t. 
„Możliwość zwiększenia dzielności i 
wydajności w maszynach parowych z 
przeciwciśmemem44.. Początek o godz, 
18. Goście mile widziani.

— Wojewódzka Komisja dla spraw 
kolonji letnich — przyjmuje tylko do 
końca kwietnia br., podania towarzystw 
o subwencje na urządzanie w bieżą­
cym roku kolonji letnich. Podania wid­
ny okrelać: 1) ilość, wiek i płeć dzie­
ci, biorących udżiał w kolonji, 2) cha­
rakter kolonji (wypoczynkowa, leczni­
cza, półkolonja), 3) miejscowość, w któ 
T ej kolonja zostanie urządzona i 4) 
przypuszczalny koszt kolonji, oraz wy 
sokość potrzebnej na ten cel subwen-

podeszwach, i czuł się dobrze W za- 
wlelkim mundurze. Powoli owo ,mle- 
szęzęście44, jąkie odczi^ya! w kosza­
rach, zmniejszało się, jakoś się zaakli­
matyzował na nowym gruncae,; a już 
zmniejszyło się zupełnie, gdy wielu in­
nych poszło na front, a on został. Dano 
go do „szkoły podoficerów rachunko­
wych44, jako inteligenta, umiejącego czy 
tac f pisać. Burzył się z początku we­
wnętrznie, ale tylko wewnętrznie, bo 
nazewnątrz — wyprostował się pię­
knie i podziękował swemu oficerowi 
za‘ ten przydział. Jego wewnętrzne o- 
burzenie było właściwie i dla niego nie 
jasne. Niie wiedział dokładnie, ale miał 
takie wrażenie, że słowo „podoficer 
rachunkowy44, to coś takiego, co mu 
uwłacza. Było to jednak tak niewyra­
źne, że gdy zaczęto mu zazdrościć, 
stawał się ooraz więcej zadowolony, a 
gdy po póirocznem uczeniu się na pa­
mięć norm: „ile i jakich porcyj ma żoł­
nierz prawo i obowiązek dziennie o- 
trzymać w głębi kraju, a i e  i czego na 
froncie44 — został kapralem, był tak 
dumny, jak wówczas, gdy przypinał, 
sobie jakiś żeton wyścigowy, czy od­
znakę klubową, do których nie miał 
prawa. Nic, był dumniejszy: miał pełne 
prawo nosić dwie gwiazdki 

Na zakończenie kursu uczniowie u- 
rządzUi wspólną pijatykę, na którą za-

cji. Podania wniesione po upływie wy­
żej oznaczonego terminu nie będą u- 
względnione.

— Oddział Lwowski Polskiego Częr 
wonego Krzyża zawiadamia, że doro­
czne walne zebranie członków Oddzia 
łu odbędzie się dnia 21 kwietnia 1928 o 
godz. 17430 w sali posiedzeń P. C. K. 
przy ul. Bielowskiego 6 I. p.

— Ogólne zgromadzenie Komitetu 
Woj, LOPP. we Lwowie odbędzie się 
dnia 15 bm. (niedziela) o godz. 11-tej 
w sali sesyjnej Województwa ul. Czar­
nieckiego. Na porządku dziennym spra 
wozdanie z działalności oraz wybory 
członków zarządu i komisji rewizyjnej.

— Zarząd obchodowy To w. polskiej 
młodz. rękodz. im, Jana Kilińskiego w© 
Lwowie, odbędzie pełne posiedzenie) 
134 rocznicy rewolucji ludu mieszczan 
skiego warszawskiego we środę dnia 
11 kwietnia br. w lokalu własnym, o 
godz. 7 wiecz. przy ul. Skarbkowskiej
1. 16 I. p. z porządkiem dziennym: 
„Zwycięstwo Kilińskiego44 — świętem 
Lwowa. Goście maja wstęp wolny.

— Walne zgromadzenie członków 
Związku zawodowego Pracowników 
Bankowych Oddział we Lwowie odbę 
dzie się dnia 14 kwietnia 1928 r. o go­
dzinie 6430 po południu w sali Insty­
tutu Technblogicznego przy ul. Boular 
da 1. 5.

W razie braku kompletu, zgroma­
dzenie odbędzie się pół godziny pó­
źniej bez względu na członków. 3500

rozpoczniemy eks-pedycję Losów Lo­
terii Klasowej. Prosimy zamówić ko­
respondentką, a przyślemy los i dołą­
czymy czek P. K. O. na przesyłkę na­
leży tości Dom bankowy Schiitz i Cha- 
jes, Lwów, plac Mariacki 7. Dolarów- 
ki sprzedajemy tylko za zaliczką- 3497

— Strajk robotników na budowie
toru wyścigowego. W ubiegły piątek 
wybuchł strajk robotników, zajętych, 
przy budowie toru wyścigowego na 
Persenkówce.. Robotnicy zażądali pod 
wyżki 75 gr. za godzinę pracy a gdy 
i'm odmówiono, sześciu robotników 
wszczęło awantury i spędziło r toru 
115 robotników. Nazajutrz stanęło do 
pracy zaledwie 25 robotników.

— Aresztowanie dwóch oszustów. 
Do aresztów policyjnych odstawieni 
zostali w sobotę dwaj młodzieńcy ży­
dowscy, Ignacy Starek, zamieszkały 
przy ul. Pełtewnej 1. 9 oraz Leopold 
Kampf, były słuchacz filozofji, którzy 
na podstawie fałszywych dpwodów 
osobistych, uniwersyteckich wyłudzali 
od szeregu osób większe i mniejsze 
kwoty na cele Akademickiego Klubu

tMUgmnwaiiWB

proszono też czterech oficerów-instruk 
torów. Andrzej, który mówił jako- 
tako po niemiecku, wygłosił mowę 
ćziękczynno-pożegnalną, oficerowie po­
dawali łaskawie rękę, wypito • dużo 
wódki I piwa, wina mniej, i... skończy­
ły się dobre czasy w Aranjuezie, zwa­
nym hinterlamdem. Andrzej znalazł się 
w jakiejś kompanji marszowej, która 
zdążała do pułku, rzuconego na jakiś 
odcinek olbrzymiego frontu. W pociągu 
poczęto się trafnie domyślać, że celem 
podróży będą okolice Podkarpacia. 
Tak też było. Kompanię „wyładowa­
no44 w pięknem mieście, zwanem Gry­
bów.

Kto nie znał tego miasta przed woj­
ną, ten wiele stracił, lecz kto go nie 
poznał podczas wojny, stracił więcej. 
Jest to bowiem właściwie nie miasto, 
lecz miasteczko, ma nie domy, lęcz 
domki, i nie ulice, lecz uliczki. Toteż 
nic było tam wówczas sklepów, tylko 
sklepiki, a stacja kolejpwa była sta­
cyjką. Konapanję wyładowano, zakwa­
terowano w jakichś izdebkach i kazano 
czekać rozkazu, kiedy ma pomaszero­
wać piechotą dc pułku, stojącego w o~ 
kopach, ciągnących się prawie pod 
zbombordowanemi Gorlicami,

(C. d. n,.).
. = 0 3 =.



„SŁOWO POLSKIE'* Nr. 99 z dnia 11 kwietnia 19ć8. 7
sportowego, przyczem wydawali ofia 
r oda wepną fałszywe dyplomy hcnoro* 
we, Ob-u oszustów odstawiono pp za­
mknięć im dochodzeń wstępnych do wię 
ziesia pbzy ul. Batorego.

— Włatoywacż — po dwóch mie­
siącach przytrzymany. W  dn. 6 lutego 
br. dwóch , włamywaczy-kasiarzy do­
stało sie do biura kasowego w. Dyre­
kcji dróg państwowych przy ml. Cho- 
rążczyzny 1. 17, spłoszeni jednak 
przez przybyłego- w krytyezdym cza­
sie dyr. K&zimacirza Benito, zbiegli 
bez śladu. Wydział śledczy prowadzać 
dochodzenia w tej sprawie ustalił, że 
jednym ze sprawców był znany wła­
mywacz kasowy Włodzimierz Rusin, 
podmajstrzy inutarski, zamieszkały na 
Zmesieniu. Rusftr, przeciw któremu ze 
brano wi:eie materjału obciążającego, 
został. wczoraj odstawiony do więzie­
nia przy ul. Baifiorego.

— Wypadek na uh Gródeckiej. One- 
gdiaj z wozu sperycyjnego, na którym 
znajdowało się 13' beczek cementu, 
spadła na uh Gródeckiej jedna beczka 
a potoczywszy się do rozkopanego ka 
nału upadła na pracującego w kanale 
robotnika Stefana Bojkę, który doznał 
silnyefi potłuczeń.

— Pokłosie świąteczne. Okres świą­
teczny na bruku lwowskim minął o 
tyib spokojnie; źe nie zanotowano ża­
dnego morderstwa, ani samobójstwa. 
Natomiast miał miejsce cały szereg 
wypadków o charakterze świątecznym, 
o czem świadczy pokaźna liczba 105 
wypadków (żaszłych od 8 rano w nie­
dzielę dio 10 wieczór w poniedziałek), 
w których interweniowało niestrudzo­
ne w swe j  pracy lwowskie Pogotowie 
ratunkowe. ...

Strzelanina świąteczna była stosun­
kowo słaba. Z większych okaleczeń, 
jakie przy tej okazji, mają zawsze miej­
sce, zanotować należy ciężkie zranie­
nie w brzuch, jakiego doznał podczas 
strzelania z catichloricum, Kazimierz 
Bomuźa, Uczący lat 14. Niefortunnego 
strzelcu odwieziono do szpitala.

Znani awanturnicy Kicz mat: owi e spę­
dzili święta spokojnie, przynajmniej o 
tyle, że nic o ich święoonem nie za­
notowano w raportach kryminalnych. 
Wyręczyli ich natomiast Bujoiechowski 
Stanisław, kelner, i  Dzeluk Roman, 
furman, którzy urządzili nieprzeciętną 
awanturę domową. Po wymianie kilku 
ciężkich słów, rozpoczęli obydwaj wza 
jemne bombardowanie swych podpi­
tych twarzy, posługując się jako amu­
nicją, nożami, szklankami i butelkami. 
Ponieważ ogień był celny, więc oby­
dwaj jako ciężko ranni spoczęli w szpi­
talu.

Nie obeszło się również bez awantu­
ry w „Piekiełku'* przy ul. Piekarskiej, 
gdzie piekielną awanturę urządzili dwaj 
bracia Marjan i Mieczysław Głowiń­
scy, obaj szoferzy. Awanturnicy nie 
skapitulowali przed patrolem policyj­
nym, a  nawet rzucili się na posterunko­
wych, tak że jeden z nich w obronie 
życia musiał dobyć bagnetu, którym 
zranił w rękę. Mariana G*

— Z szofersklch harców. Niie obe­
szły- się. święta bez ofiar harców szo- 
ferskidn Wypadków takich zanotowa­
no trzy. W  niedzielę popołudniu na 
placu Halickim szofer Wander najechał 
na Rózię Gołdfried, żonę urzędnika, 
tak silnie, źe wskutek- doznanych po­
tłuczeń odwieziono ją ckyszpitala. Szo­
fera aresztowano. —* Pod koła samo­
chodu dostał się 19-łetnl Józef Kohn, 
który doznał złamania nogi i ciężkich 
potłuczeń. Pogotowie odwiozło go do 
szpitala. Numer auta nieznany, gdyż 
szofer szybko umknął z miejsca wy­
padku. . Właściciel dorożki nr. 7042, 
Józef poznańska, będąę stanie pija­
nym, wjechał na chodnik przy ul. Ły­
czakowskiej i wybił szybę w lokalu 
Andrzęja Sały przy ul. Piaskowej 1. 3. 
Poznańskiego aresztowano,

— Wypadek na lifijl kolejowej Ja­
worów—LwdW* Maszynista parowozo­
wni lwowskiej, Wilhelm Wawer, liczą­
cy łat 38, prowadząc pociąg z Jawo­
rowa do LWówa w poniedziałek rano, 
wychylił się tak niefortunnie z lokomo­
tywy, że podetzas biegu wypadł na tor,

doznając bardzo silnych obrażeń ciała 
w postaci złamań i potłuczeń. Zazna­
czyć nałeż3r, że Wawer bynajmnćiej nie 
był w nastroju świątecznym. Pociąg 
z dwugodzinnem opóźnieniem dopro­
wadził do Lwowa palacz.

— Podając się za akademików, zbie­
rali składki na „Dom Akademicki". 
Wczorajsze raporty policyjne zanoto­
wały znowu wypadek oszukańczej 
zbiórki na cele publiczne, tym razem 
pod rzekomą firmą „Domu Akademi­
ckiego". Mianowide wczoraj policja a- 
ręsztowała dwóch osobników, którzy 
legitymując się fałszywemi legitymacja 
ma Uniwersytetu J. K. we Lwowie, do­
puszczali się szeregu oszustw. Są to: 
1) Ignacy Stark (Pettewna 9) i Leo­
pold Kampf (Lubomirskich 3), którzy 
przedstawiając się wobec szeregu‘wy­
bitnych osobistości i firm, jako akade­
micy, Wyłudzali znaczne kwoty rzeko­
mo na cele „Domu Akademickiego",

sprzedając przytem fałszywe dyplomy 
dla członków honorowych. Sprawę od­
dano do sądu.

— Strzał w kinie. Do kina „Casino" 
przybył wczoraj Benedykt Trinkhau- 
sen (Pełtewna 7), który w czasie wy­
świetlania Mmu wystrzelił z rewolwe­
ru korkowego. Powstała panika wśród 
publiczności. Pbhcja aresztowała Trink 
hausena.

— Pożar. Należący do gminy Kiepu­
rów skrawek ćwierćmorgowy lasku 
przy torze kolejowym stanął z niewia­
domych przyczyn w płomieniach. Przy 
była ze Iwowa straż pożarna pod kie 
runkiem plut. Mazurkiewicza ogień. u- 
gasiła.

— Włamanie kasowe. Do biura Ja- 
kóba Finkelsteina, właściciela składu 
żelaza przy ul. Słonecznej 47, dostali 
się ub. nocy nieznani sprawcy, którzy 
rozbili kasę ogniotrwałą. Szkoda' na- 
razle nieustalona.

— Tajemnicze strzały. Wczoraj do­
niósł komendzie P. P. telefonicznie po­
sterunkowy KonarS)ki, pełniący służbę 
na rogatce stryjskiej, że nieznany spra­
wca oddał w jego kierunku dwa strza­
ły, które chybiły. Niewidzialny strzelec 
zbiegł bezkarnie.

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada.)
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Sio fllje w TaraopoHu, Drohobyczu, 
Stryju, Tarnowie również. 211 Sn

TYGODNIOWY PRZEGLĄD SPORTOWY.
i f  l i  I i i IiM

W  związku z ostatniemi niepowodze , 
niami naszego sportu na międzynarodo 
wym gruncie, pojawiają się w prasie 
coraz to częściej zdania — „cudów nie­
ma, brak warunków, zrozumieniń, po­
parcia" •— które usiłowują wyjaśnić 
tym . sńbsobem istotne przyczyny na­
szych niepowodzeń.

Z doświadczenia wiemy, że powyż­
sze słowa w pewnej mierze posiadają 
rację, lecz nie wskazują naprawdę i- 
stofy naszych niepowodzeń, „a cuda* 
warunki, zrozumienie, poparcie" nie wy 
jaśniają należycie możliwości usunięcia 
tych niedomagań, a w dodatku ich rea­
lizacja w życiu codziermem jest dość 
trudna,

Nie zapominajmy o tern, żv sport poi 
ski tolerowany u społeczeństwa za 
czasów zaborczych, z chwilą wskrze­
szenia Polski stanął nieprzygotowany 
wobec bardzo trudnego zadania — 
Szczere zainteresowanie społeczcń-. 
stwa ruchem sportowym spowodo­
wało konieczność przekształcenia i po 
więfoszenia jego ram organizacyjnych, 
a niezależnie od tego Stanowisko mo­
carstwowe naszego państwa, wymaga 
fo uczestnictwa w imprezach o cha rak 
terze międzynarodowym.

Tego rodzaju akcja prowadzona Jed 
nocześnie w dwu kierunkach, nie mo­
gła dąć pożądanych rezultatów. Dopie 
no poważne zainteresowanie się Rządu ą 
sprawą wychowania fizycznego I spor' 
tu, za wzorem innych państw europej­
skich miało zapewnić żywiołowy roz­
wój tej akcji Nowopowstały Urząd 
W. F. zorganizował w większych mia­
stach ośrodki w. i ,  dał instruktorów, 
sale gimnastyczne, zaczęto wznosić 
nowe boiska, stadiony, pływalnie, po­
sypały się’ subwencje dla klubów spor­
towych, wszelkie wyjazdy za granicę 
troskliwie finansowano — tymczasem 
Okazało się, że powyższe urządzenia 
sportowe nie są tak wykorzystywane, 
■jak się tego spodziewano.

W  chaosie zagadnień, główną uwagę 
skierowano na sport w pojęciu czysto 
„zawodniczem". czego dowodem są li­
czne ośrodki przedolimpijskie.

Za’ś zapomniano pó części o szkolni­
ctwie średtniem, a w zupełności o pow- 
szechnem. Jeden ze znanych publicy­
stów sportowych w artykule „Nasz 
sport na niebezpiecznej drodze" mię­
dzy innemi zapytuje:

„Jaki jest cel zawodników, mają­
cych w domu dotrę .warunki mieszka­
niowe i dobre odżywienie, przenosić do 
niekoniecznie wygodnych wspólnych 
pomieszczeń?

Skoro trening całego dnia przecięt­
nie nie zajmuje, jakr j©st cel w pozo­
stałych godzinach zmuszać do próż­
niactwa i  nie pozwalać im pracować 
zawodowo?

Cźy korzyści z tego koszarowania 
są tak znaczne, by usprawiedliwiały Po

niesione na tón ceł wydatki z pienię­
dzy publicznych?

To są wszystko względy praktyczne, 
przemawiające przeciw konęepcji kur­
sów olimpijskich. Pozostaje wzgląd za­
sadniczy: branie zawodników na sze­
reg miesięcy w ciągu roku (w sumie) na 
utrzymanie kosztem państwa, co jest 
zamaskowanym, profesjonalizmem. W 
tym względzie niema dwóch zdań. — 
Jednym z lekkoatletów przynosi to ko­
rzyści, innym — niepowetowane szko­
dy, odrywające ich mp. od studiów, — 
niejednego może wręcz wykoleić.

Wchodzimy na śliską drogę hodowa 
nia szampionów, robienia z zawodni­
ków stajni wyścigowej. Stoimy dziś w 
jaskrawej sprzeczności z ideą naczel­
ną sportu olimpijskiego, a usprawiedli­
wiamy się tern, że cały świat robi to 
samo.

Natomiast tłum, który dotąd M ereso 
wał się sportem ze strony wyłącznie 
widowiskowej, uważa sport w dalszym 
ciągu za przywilej posiadających wiele 
pieniędzy i czasu, a czynne zaintereso­
wanie sportem traktuje jako pracę, za 
którą jak były tego wypadki domaga 
się pieniędzy.

Wprawdzie wśród ogółu kulturalne­
go, niejednokrotnie spotykamy się ze 
zdaniami, źe „sport to jednak najpięk­
niejsze uzupełnienie życia, — albo w 
zdrówem ciele itd., tece nie możemy do 
ma gać się od ludzi wygłaszających po 
dobne frazesy — którzy nigdy nie od­
byli dłuższej sportowej wycieczki tu­
rystycznej, nie mieli w ręku rakiety 
tennisowej, nie pływali, nie intereso­
wali się czynnie grami sportowemi — 
by okazywali zrozumienie 1 poparcie 
sportu.

Na społeczeństwo, jak widzimy, po­
ważnie liczyć i  budować nie możemy.

Musimy pójść za wzorem państw 
.Północy", które reorganizację wycho­
wania fizycznego rozpoczęły nie od 
tworzenia ośrodków olimpijskich,... lecz 
ód szkolniotwa powszechnego i średnie 
go. Tylko należycie ujęta sprawa wy­
chowania fizycznego w szkolnictwie, 
umożliwi nam wychowanie takiego po 
kolenia, dla któtego, kwestia ruchu i 
świeżego powietrza będzie tem, czem 
dla ogółu jest kwestą poży­
wienia, czy snu.

Młodzież odpowiednio przygotowa­
na fizycznie, po ukończeniu szkoły, od 
czuwając konieczność uprawiania spor 
tów zwróci się do klubów sportowych, 
dając im tym sposobem znakomite pod 
łoże rozwoju.

Pamiętajmy o tem, że w  ogólnym 
rozwoju kultury fizycznej w świecie, 
jesteśmy poważnie spóźnieni. Wyrów- 
nania poziomu przez specjalne kształ­
cenie rekordzistów — co jest sp rzęci 
ne z ideologią sportu — nie osiągniemy 
ponieważ rekordzistów stwarzała ma­
sy ćwiczących.

Jaki widzimy więc jedynie praca od 
podstaw umożliwi Polsce .osiągnięcia 
należytego poziomu wychowania fizy­
cznego >i sportu, a wychowane w tym 
•duchu społeczeństwo napewno wykaże 
daleko idące zrozumienie i poparcie, 
które podziwiamy u, innych narodów.

Reasumując myśli rzucone w powyź 
szym artykule, powinniśmy się dobrze 
zastanowić, kto i czy powinien jechać 
do Amsterdamu, ponieważ państwa o 
wyższej kulturze fizycznej dokładnie 
zastanawiają się nad tą sprawą i nie­
mal z ołówkiem w ręku kalkulują cc* 
nę każdegu punktu olimpijskiego.

Zastanowienie to jest konieczne, aźji.' 
by uniknąć wysyłania dużego aparv, tu 
— jak to miało miejsce na Igrzysk ; cli 
zimowych.— co jest kosztowne i nie­
realne.

Raczej uzyskane pieniądze zużytko­
wać na budowę sal gimnastycznych 1 
boisk w szkołach, aniżeli na wątpliwy 
sukcesy olimpijskie.

Lwów, który zwykle krytycznie zao­
patrywał się na te sprawy zwraca się 
dó Państwowego Urzędu Wychowunia 
rizycznego z propozycją ogłoszenia, 
ankiety, wśród poważnych działaczy \ 
znawców życia sportowego w Pobce, 
którzyby sprecyzowali swoje stanowi­
sko' w tej sp/rawie w. p.

„Gzy mamy wziąć udział w Igrzy­
skach amsterdamskich, jeżeli tak, to 
który dział sportii winien być reprezen 
towainy i dlaczego?

Nie wątpimy, że powszechna op.iija 
będzie decydującą przy dysponowaniu 
funduszami publicznemi. ,

Pamiętajmy, że na Igrzyskach, ze 
zwyciężonymi, nie liczą się poważnie, 
sukces olimpijski ńie jest dziełem przy­
padku,

Włodzimierz fiumen.

polskiego losłyfofu Sowi

Wśród wielu bogactw kraju nasze - 
go łowiectwo było najmniej doceń‘i 
ne. Gospodarka łowiecka i związane z 
nią myślistwo uważał ogół za koszto­
wną zabawkę. Ustawodawstwo łowie­
ckie wykorzystywano do celów dema. 
gogicapo-agiitacyjnych. Poza wysiika- 
kajni wielce zasłużonego Małopolskie­
go Towarzystwa Łowieckiego i nieli­
cznej garstki myśliwych hodowców, 
prawie, że nic dla łowiectwa nie ro­
biono. Statystyk* prowadzone przez 
kraje zachodnie wykazują niezbicie, 
isje lukratywną może być racjonalnie 
prowadzoną gospodarka .łowiecka; 
Gdybyśmy mogli wyjść poza szczupłe 
ramy niniejszego artykułu i przyto­
czyć te milionowe dochody, jakie wy­
kazują nasi sąsiedżi, posądzonoby nas 
o grubą myśliwsiką ładnę. ' 

Nledoydarków odsyłamy jednak do 
źródłowych dzieł teo dziedziny izwła-
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szcza memśedriich. Rzą,d nasz regulu­
j ą  wszystkie dzwiziny życia gospodar 
czego nie zapomniał również o łowie­
ctwie. Nowo wydana ustawa, może 
nie pod każdym względem idealna, 
Jest jednak znacznym w tym kierunku 
postępem. Inne poczynania miarodaj­
nych czynników państwowych wska­
zują na to, k  rząd dąży do celowego 
wykorzystania tego działu bogactw 
krajowych. Pan wojewoda Stanisławo 
wstei dr. Morawski zainicjował myśl 
stworzenia Instytutu Łowieckiego wo 
jewództwa stanisławowskiego, które­
go działalność objęłaby całą Rzeczpo­
spolita. Na zaproszenie pana wojewo­
dy odbył się w Stanisławowie w dniu 
30 marca zjazd szerszego grona my­
śliwych, hodowców zwierzyny f orga 
niżach myśliwskich.

W  zijeździe wzięło, udział Prezy­
dium Małopolskiego Towarzystwa Ło 
wieckiego, Prezesi Towarzystw my­
śliwskich i tuzy naszego łowiectwa 
jak po. Bielski, Prek, Barański i wielu 
innych.

Zebrani po wysłuchaniu wyczerpu­
jącego referatu inż. Kamockiego do­
świadczonego hodowcy zwierzyny 
uproszonego w tym celu przez p. wo­
jewodę, postanowili utworzyć związek 
po.d nazwą: „Pierwszy Polski Instytut 
Łowiecki”, przy którym powstałaby 
„Spółka hodowlana” oparta na zasa­
dach spółek z ograniczoną odpowie­
dzialnością.

Zadaniem Instytutu jest podniesie­
nie łowiectwa. Cele swe osiągnąć ma 
Instytut przez:

a) szerzenie kultury łowieckiej dro­
gą specjalnych wydawnictw, odczy­
tów i pokazów oraz artykułów w pra- 
się, b) urządzanie konkursów, wy­
staw łowieckich oraz premiowanie do­
brej hodowli jak również branie udzia 
łu w takich konkursach i wystawach 
tak krajowych, jak i zagranicznych, c) 
opiekę fachową nad terenami łowie­
ckimi członków, d) walkę z choroba­
mi epidemicznemi zwierzyny łownej, 
e) prowadzenie ksiąg rodowych psów 
myśliwskich, f) szkolenie personalu ło­
wieckiego, g) organizację polowań a 
w szczególności parków zarodowych 
zwierzyny łownej, h) pośrednictwo 
przy wymianie, sprzedaży i zakupie 
zwierzyny łownej, j) organizację eks­
portu zwierzyny zarodowej i bitnej 
j) gromadzenie danych statystycznych 
i wyników hodowli prowadzonych 
przez członków, oraz gromadzenie

okazów do zbiorów, które mogłyby 
być zaczątkiem' przyszłego ogólno 
krajowego muzeum łowieckiego.

Poważną troską Instytutu będzie 
wprowadzenie hodowli, zwierzyny fu­
terkowej. Spółki hodowlane pod pa­
tronatem Instytutu subwencjonowane, 
przez r&ąd, tworzyć będą parki hodo­
wlane zwierzyny łownej na sprzedaż 
<ło rozmnoży i psów myśliwskich.

Dotychczas istniały w kraju dwa 
lub trzy gospodarstwa prywatne, któ­
re trudniły się hodowla zwierzyny ło­
wnej dla celów sprzedaży. Zapotrze­
bowanie żywej zwierzyny było tak 
wielkie, te gospodarstwa te nie mogły 
mu podołać mimo, że za jedną żywą 
zajęczycę płacono do 60 zł.

Sprowadzanie żywej zwierzyny ło­
wnej z zagranicy połączone było z 
dużem ryzykiem. Obecnie kiedy kfe- 
żdy choć trochę dbały o rewir właści 
ciel, każde choć trochę szanujące się 
Towarzystwo myśliwskie, stara się o 
odświeżenie krwi przez wpuszczanie 
zwierzyny żywej, przed Spółka hodo­
wlaną stoi duże pole rozwoju tern wię 
cej. że nawet po nasyceniu rynku we­
wnętrznego co potrwa dziesiątki lat, 
każda ilość zwierzyny tak. żywej, jak 
i bitnej znajdzie zbyt za granicą.

Właściciele średnich nawet obsza­
rów. którzy zdecydują się na założe­
nie w swych majatkach parków zwie­
rzyny łownej, mają widoki uzyskania 
tak wysokich dochodów, jakich z in­
nych działów uzyskać by nie mogli.

Zaangażowany przez pana wojewo­
dę dla Instytutu fachowiec w osobie 
inż. Kamockiego fcędz 2 i rami nia In­
stytutu doradcą i orgazatorem.

Dla sfinalizowania całej myśli ko­
mitet organizacyjny wyłoniony z po­
śród pierwszego zebrania zwołuje wal 
ne zgromadzenie celem uchwalenia 
statutu i wyboru zarządu Instytutu 
oraz spółki hodowlanej. Zgromadzenie 
to odbędzie się pod protektoratem 
JW . Pana wojewody Morawskiego w 
Stanisławowie w dniu 28 kwietnia br. 
o godzinie 2 popoł. w sali posiedzeń 
rady miejskiej ul. Karpińskiego naprze 
caiw województwa (wejście od strony 
cerkwi).

Do wzięcia udziału w walnem zgro­
madzeniu zaprasza sie przedewszyst- 
kiem obecnych na zjeździe w dniu 30 
marca a ponadto osoby i organizacje 
mające zamiar przystąpienia do Insty­
tutu Łowieckiego.

ELIKSIR I KREM DO ZĘBÓW „T L E N "
gdy są stale używany przez dzieci I młodzież, 

zapewniają Im w późniejszym wieku zdrowe I mocne zęby. n3l48 
Uprasza się żądać wyraźnie wyrobów firmy ze Lwowa.

Sukcesy piłkarzy czeskich we Lwowie
CECHIĘ-KARLIN—POGOft 3:1 (1:1). CECBDE4CARLIN — HASMONEA 5:2

iliZ ł
Od dawna Lwów oczekiwał spotka­

nia naszych drużyn z zespołem zagra­
nicznym, ażeby móc urobić siobie opt­
uję o tern, jak 8 o ile w ostatnim cza­
sie cofnęliśmy się w ogólnym rozwoju 
zagranicznej piłki nożnej.

Bo dwu dniach pobytu gości czeskich 
stwierdzić musimy, że ostatnie dwa 
spotkania świadczą aż nadto dobitnie
0 naszej klęsce. Zapowiedziany zespól 
zawodowców czeskich okazał się dru­
żyną znowu ni© tak groźną, jak ją so­
bie wyobrażano. Nieprawdopodobne 
wprost- opanowanie piłki, doskonały 
start } udatne, przemyślane akcje w po 
lu — to walory, któremi goście zade­
cydowali o swej wyższości nad druży­
nami miejscowemu Cóż z tego, że pię­
kne akcje przeprowadzano niemal do 
samej bramki przeciwnika, gdy nie by­
ło ich komu realizować.

* *  •

W spotkaniu z Pogonią Czesi wykazać 
niemal całą swą umiejętność technicz­
ną i taktykę. Ani jedną p ita  wysyłana 
przez ich graczy nie mijała się % swo* 
jem przeznaczeniem. Przekonawszy się j 
że boczni pomocnicy Pogoni są mniej
1 . oźni, wszystkie swoje ataki przepro- I 
wadzał* głftpife e  aDśredatatiram J

na ubraniametkie Fabryczny S k ł a d  S u kna
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ŚLĄSK. Śląsk (Świętochłowice) — 
Czarni 4:2 (1:1). Zaw. o mistrz. Ligi. 
IFC. — Diana 6:1. Kolejowy — Skman 
2:0. Pogoń — Nowy Bytom 4:2.

POZNAN, 8 kwietnia. Warta — 
Schoenenberger Kickers 2:2 (2:2). — 
Bramki strzelili Staliński dwie. — 9 
kwietnia. Warta — Schoenenberger Ki­
ckers 7:5 (4:1), — W  biegu o puhar re­
dakcji „Kuriera Poznańskiego” na pirze 
sfcrzeni 4 km zwyciężył Schwarz w 
czasie 12‘22 sek„ 2) Nogaj, 3) Rocho- 
wfcz.

PASTĘ DO PODŁOG
nadającą piękny połysk, poleca najtaniej

LUDWIK HOSZOWSKI
G ł ó w n y  s k ł a d  f a r b  i materiałów 

LWÓW, AKADEMICKA 3.
TeL 669 2670t P .K. O. 141.276.

KRAKÓW, 8 kwietnia. Graoovia — 
Hertha 5:3 (4:1). — Wisła — Vasas 1:1 
(0:1). — 9 kwietnia, łiertha — Craco- 
via 1:1 (1:0). Vasas — Wisła 2:1 (1:0).

ŁÓDŹ. 8 kwietnia. Ruch — Turyści 
0:0. Zawody o mistrz. Ligi. Sędzia p. 
Kruczkowski. — -9 kwietnia. Ruch — 
ŁKS. 2:1 (0:1). Zawody o mistrz. Ligi. 
Sędzia p. Hidner.

P 0 R T 0 R 0 S E
Perła AdrJL Kąpiele rzeczne i słone.

Paiast-Hote! Hotel Riwiera
Wspaniała nowo-założona plaża.

informacje: Cosuiich Line, Lwów, Chocimska 2.
T elefon  12 73. t31G8

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada.)

PODZIĘKOWANIE.
Jaśnie Wielmożnemu Panu dr. Klaudju 
szowi Karowcowi dyrektorowi Szpila 
la w Stryju składam najgorętsze po­
dziękowanie za najtroskliwszą opiekę 
lekarską opartą na głębokiej i wszech 
stronnej wiedzy w czasie mej choroby 

Stryj. 6 kwietnia 1928 r.
3518 _________Ks. Roman Mazjerski.

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim, którzy nam nieśli po­

moc i słowa pociechy w nieutulonym 
naszym bólu po zgonie ukochanej cór­
ki i siostry; ślemy tą drogą serdeczne:, 
„Bóg zapłać!” 3509

Rodzina Delawskjch.

I f  H  W  7  LWÓW, Telefon 196
Króla Leszczyńskiego 41.

__________________________________________ 2731n
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Długoterminowy Kredyt
Z propozycją udzielenia rocznego kredytu 
na wykwintną garderobę męską, damską, 
wyroby bielskie, jedwabje na suknie, pła-. 
szcze damskie, wszystkich płócien, po ce­
nach ściśle gotówkowych, wystąpiła firma 
Wiftels, składy tekstylne, Lwów, Ruto- 
wskiego 7 prosząc o podanie powyższego 

do wiadomości. 3100n

Kto chce niiev zapewnioną egzy­
stencję n a  dzień jutrzejszy, niech  
kupuje tylko wyroby hrajoiuego 

przemy 8 lu.

Radjofon.

skrzydeł, co zapewniało akcjom napa­
du niezwykłą szybkość.

W  pierwszej połowie gry dr. Gar- 
bień w 7 mamicie strzela jedną z najpięk 
<mefeych bramek sezonu, lecz już w 
12 mm. Czesi ze skutecznego strzału 
Juneka uzyskują 1:1. Ten stan zacho­
wuje się do przerwy. W drugiej poło­
wie Czesi opanowują pole gry, a w 19 
i 30 min. Nusbauer i Sulc zapewniają 
zdecydowane zwycięstwo swej druży­
nie. Pogoń będąca w lepszej kondycji 
fizycznej mogłaby nawet powyższe za. 
wody wygrać, lecz z chwilą gdy za­
stosowała rutynę zamiast boijowości, 
musiała ulec Czechom. Sędzia p. Gra­
bowski.

W zawodach z Hasmoneą Czesi wy­
czerpani po ostatnim dniu okazali, się 
mniej groźnym przeciwnikiem, dlatego 
też Hasmonea, grająca niezwykle am­
bitnie uzyskała nie zły wynik, Sędzia 
rlejednokrotnie okazywali nieznajo­
mość przepisów. W ł. H.

estSŃ*

WARSZAWA. Turniej piłkarski na 
boisku Logjl. 8 kwietnia Union — Le- 
gja 3:1 (2:0). Polonia — Slavia (Bimo) 
7:3 (2:1). — 9 kwietnia. Uniom— Polo- 
Oto U l Lefcją «  Stawia 5:4 (& &

Wtorek, 10 kwietnia.
Warszawa. (1111) Godz. 15.30: Z cy­

klu dla maturzystów: „Napoleon Bo­
naparte” wygłosi prof. Wł. Dzwoukow 
siki. — 16: „literatura polska po roku 
1863”, dr. Z. Szweykowska. — 17.45: 
Koncert popołudniowy orkiestry P. R.

Kraków. (566) 16,4^: „Kłamstwo w 
wieku dziecięcym” wygłosi dr. Al. Ste 
powska. — 22.30: Transmisja muzyki 
tanecznej z restauracji „Pavillon”.

Poznań. (344) 17.20: „Zwyczaje i
obrzędy wielkanocne” wygłosi prof. 
dr. W. Klinger.

Katowice* (422) 17.20: „Początek i 
rozwój górnictwa, na Górnym Śląsku” 
wygłosi dyr. Rygier. — 19.30: Trans­
misja opary „Trubadur” Verd!i‘ego.

Wilno. (435) 16.30: „Twórczość Elizy 
Orzeszkowej” wygłosi T. Turkowski.

Praga. (348) 20.10: Wieczór wesoły.
Budapeszt. (557) 17: Fragmenty z 

węgierskich operetek.
Kowno. (2000) 19,30: Koncert muzy­

ki kameralnej.
Rzym. (450) 20.45: Wieczór oper 

włoskich.
Wiedeń. (517) 21: Koncert wiedeń­

skiej orkiestry mandolinistów.
Berlin. (483) „Trzeci dzień świąte­

czny”, koncert.
Norymberga. (303) 19.45: Akademia 

ku czci Albrechta Duerera,

Środa, 11 kwietnia.

Warszawa, (1111) Godz 15.30: Z cy­
klu dla maturzystów: „Polska i Mo­
skwa w rozwoju dziejowycj^ wygłosi 
prof. H. Mościcki* — 17.45: Program 
dU ozied. — 18.15: Koncert w, wyko­
naniu orkiestry P. R. — 20; Odczyt, 
organizowany przez Prez. Rady Min. 
— 20.30: Koncert w wykonaniu orkie­
stry dętej pod dyr. A. Sielskiego. 

Kraków. (iCfl jjfŁ4Q.; wąpte

państwowości podczas wojny świato­
wej”, prof. dr. K. Krrutaecki

Poznań. (3*'4) 13: Koncert południo­
wy orkiestry wojskowej. — 2G.3f», Kon 
cert firmy „Phillips”. — 23: Muzyka 
taneczna z „Palais Royal”. ‘

Katowice. (422) 22.30: Koncert Euge­
niusza Mossakowskiego.

Wilno. (435) 20.30: Koncert kame­
ralny.

Zagrzeb. (309) 20.35: Wieczór ope­
retkowy.

Ryga. (526) 19: Wieczór operowy.
Sztokholm. (454) 19.50: Wieczór sym 

foniczny.
Wiedeń. (517) 16: Koncert popołu­

dniowy.
Berlin. (483) 21: Kwartet muzyczny.
Kolonja. (283) 20.25: Poprzez języki 

i muzykę narodów.
Monachium. (535) 20: Walce wiel­

kich mistrzów.

Kronika radiowa.
Radjo uratowało ceremonię dworską

Podczas ostatniej podróży króla Afga­
nistanu miał miejsce ciekawy wypadek 
w Egipcie, dokąd również zawitał wła 
dca Afganistanu. Skoro bowiem statek 
wiozący parę królewską zbliżał się ku 
wybrzeżom Egiptu, szef protokołu dy­
plomatycznego ze strony rządu egip­
skiego zorientował się, że orkiestra, 
którą oczekiwała przybycia statku w 
Port Saldzie, nie zna narodowego hy­
mnu afganistań§kiegio. Sytuację urato­
wało rąjdjo, gdyż zwrócono się natych 
miast drogą . radiową za pośredni­
ctwem stacji okrętowej, znajdującej 
się na parowcu, którym jechał król z 
zmpytaniem, Jakie są nuty hymnu af­
gani stańsklego, Odpowiedź nadeszła 
natychmiast, tak. że orkiestra zdążyła 
na czas nauczyć się egzotycznego hy­
mnu, którym powitany został statek, 
zbliżający sie do. portu. W  ten sposób



dżięiki radju uratowano ceremonię 
dworska.

42 rosyjskich stacji nadawczych.
Rządy sowieckie kładą diuźy nacisk 
na propagandę radjową, co właśnie 
przyczynia się do intensywnej rozbu­
dowy radjofonji sowieckiej. W  chwili 
obecnej Sowiety posiadają 42 stacje 
nadawcze, rozrzucone po calem olbrzy 
miem teTytorjum R osji Siła wtszyst- 
kich stacyj wynosi 73 kilowaty, przy- 
ozem stacje te obsługują zaledwie 27 
proc, ogółu ludności, a koszta ich bu­
dowy wyniosły prawie 7 milionów ru­
bli. Plan rozbudowy sowieckiej sieci 
radjowej przewiduje uruchomienie je­
szcze 15 nowych stacji o łącznej sile 
230 kilowatów. Jak więc widzimy, sta 
©je te będą przeważnie rozporządzały 
dużą energja. Na koszta rozbudowy 
preliminowano 7 milijonów rubli. Mimo 
tak dużej liczby stacyj. kroniki staty­
styczne notują zaledwie 210.000 radio­
słuchaczy, co jest znikomą cyfrą wo­
bec kitkoimil jonowej rzeszy niemie­
ckich i angielskich słuchaczy.

Wreszcie będziemy mieli czysty od­
biór radjOwy. Znany radiotechnik i ba­
dacz tej ciekawej dziedziny, jaką jest 
rad jo, dr. Riestoff, wynalazł ostatnio 
przyrząd, który uipożliwia doskonały 
i czysty odbiór nawet w najgorszych 
pod tym względem dzielnicach wiel­
komiejskich. Przyrząd ten eliminuje 
podobno zupełnie wszelkie zewnętrz­
ne wpływy. Jeżeli wiadomość ta oka­
że się prawdziwą, to skończy się u- 
dręka radiosłuchaczy wielkich miast, 
którzy dotychczas ciągle musieli wal­
czyć z różnego rodzaju piskami i 
zgrzytami.

Królewski dekret o rozbudowie ra­
diofonii włoskiei. Niedawno ukazał się 
dekret króla Italijl ustalający budowę 
pięciu nowych stacyj nadawczych w 
Genui, Turynie, Rzymie, Tryjeście i 
Palermo. Stacja nadawcza rzymska 
rozporządzać będzie energia 25 kilo­
watów, a budowa jej ukończona zo­
stanie w r. 1929-ym.

Śmierć pod kołami 
pociągu pośpiesznego.

Z Ottyni donoszą o następującym 
wypadku tragicznej śmierci byłego na­
czelnika tamtejszej stacji, Kucnbeirga. 
Kuehnberg wyjechał dnia 5 bm. do dy­
rekcji kolejowej w Stanisławowie, 
gdzie stale pętani służbę. Dojechawszy 
do Chryplina, wysiadł z pocdągu i pie­
szo udał się do Stanisławowa. W mo­
mencie, gdy mijał most, nadjechał kur­
ier, pod którego koła rzucił się' Kuehn- 
berg, ponosząc śmierć na miejscu.

Przypuszczają, że przyczyną samo­
bójstwa było przeniesienie Kuehnberga 
w drodze dyscyplinarnej do Stanisławo 
wa, co zmarły uważał za nie sprawie­
dliwe. Tragicznie zmarły osierocił 
żonę i dwoje dzieci

letniczy w pi
kwartale b. r.

W  l-sżym kwartale br. utrzymywa­
ny był regularny ruch komunikacyjrno- 
lotniczy na liniach: Warsząwa-Kra-
ków, Wąrszawa-Lwów, Warszawa- 
Gdańsk, Kraków-Lwów, Kraków Wie 
deń, Kraków-Brno i Brno-Wiedeń. 
Ogółem samoloty przebyły w 780 lo­
tach 215.737 kim. przewożąc bez ża­
dnego nieszczęśliwego wypadku 1129 
osób, 52.041 kg. towarów 14740 kg. 
poczty.

W prównaniu z pierwszym kwarta­
łem ub. r„ w r. b. wzrósł ruch towa­
rowy o 30 proc., ruch pocztowy aż 30 
krotnie.

Wzrost ruchu towarowego jest zdiro 
wym objawem, iż społeczeństwo na­
sze coraz bardziej przyzwyczaja sdę 
do olbrzymich korzyści, jakie daje sa­
molot, odgrywając w dziale wymiany 
towarów tę samą rolę, jaką dzierży 
telegraf w dziedzinie wymiany wiado­
mości.

Żegluga powietrzna bowiem zape­

wnia nie tylko bezkonkurencyjnie szyb 
ki przewóz samolotami których prze­
syłki nie są nanżone na żadne wstrzą 
sy, nieuniknione przy jakimkolwiek 
transporcie kołowym, alę i najszybsze 
przyjmowanie, oraz wydawanie prze­
syłek, uałtwieuie formalności celnych 
najstaranniejszą obsługę towarów, za 
stosowanie najtańszego opakowania, a 
wreszcie przy przesyłkach za zalicze­
niem — najszybszy odbiór pieniędzy.

Olbrzymi wzrost ruchu pocztowego 
przypisać należy okoliczności, iż Mi­
nisterstwo poczt i telegrafów wprowa 
dziło od r. ub. szereg pożądanych ino- 
wacji:

1. frankowanie listów lotniczych zna/' 
czkamii/poczty lotniczej, które można 
nabywać na wszystkich urzędach po­
cztowych i u fozsprzedawców pirywa 
tnych;

2. rozmieszczenie specjalnych skrzy 
nek dla poczty lotniczej na ulicach 
miast, posiadających komunikację po­

wietrzną, przyczepi skrzynki są wy*, 
bierane bezpośrednio przed odlotem 
samolotów,

3. bezpłatne doręczanie, listów lo­
tniczych adresatom (podobnie, jak te­
legramów) bezwłocznie po przybyciu 
samolotów na miejsce przeznaczenia.

Dr. Rościstaw Piątkiew icz
a d w o k a t  w  Zborow i©

zmarł po ciężkich cierpieniach, zaopatrzony św. Sakramentami, w niedzielę 
dnia 8-go kwietnia 1928 roku we Lwowie, przeżywszy lat 63. 
Eksportacja zwłok z domu żałoby przy ul. Jabłonowskich 22 na dworzec 

kolejowy odbędzie się we wtorek dnia 10 kwietnia 1928 o godz. 3-ciej po półu-/ 
dniu, zaś pogrzeb w Zborowie z kościoła parafialnego we środę dnia 11 kwietnik 
1928 o godzinie 11-tej rano, o czern zawiadamiają Krewnych, Przyjaciół i. Znajo­
mych w smutku pogrążeni

2ona, Dzieci I Rodzina.
»Osobnych zawiadomień nie rozsyła się.

Maciej Cholewa Moraczewski
uczestnik powstania z r. 18§3

em. Szef Depart. Budownictwa b. Namiestnictwa, cztonek-zatożyciel Towa­
rzystwa Politechnicznego w Krakowie

zasnął w Panu po długich i ciężkich cierpieniach, zaopatrzony św.* Sakramentami, 
dnia 9 kwietnia 1928 r., przebywszy tat 88. \

Pogrzeb odbędzie się we środę, dnia U kwietnia 1928 r ,  o godz. 3 po po­
łudniu z krypty kościoła OO Bernardynów na cmentarz Łyczakowski — o czem 
zawiadamiają w smutku pogrążeni

2ona, Dzieci I Wnuki. 
Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. Zmarłego, odprawione zosta­

nie w czwartek dnia 1*2 kwietnia b. r. o g* 10 rano w kościele paraf. Sw. Mikołaja.

+
Z  HordyftftKich

Eugenia WiszniewsKa
zmarła po ciężkich cierpieniach, zaopatrzona Sw. Sakramentami, dnia 9 kwietnia

1928 r ,  przeżywszy lat 75.
Na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie się we środę dnia 11 kwietnia 1928 

r„ o godzinie 3 ci ej po południu z domu żałoby przy ui. Tarnowskiego 1. 22, na 
cmentarz Łyczakowski do grobowca rodzinnego, zaprasza Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych w ciężkim smutku pogrążona

„ Rodzina.
Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. Zmarłej odprawione zostanie 

w kościele paraf. św. Mikołaja, w czwartek dnia 12 kwietnia b. r. o godz. 9 rano.

na
posiedzeniu Magistratu

W związku z treścią artykułu umie­
szczonego w nr. 97 pod tym tyt. p. ko­
misarz Strzelecki nadesłał nam tia- 

’ stępujące sprawozdanie.
Nieprawdą jest, jakobym zawiesił w 

urzędowaniu p. Teofila Kotowskiego, 
radcę Magistratu, wbrew regulamino­
wi i pragmatyce służbowej dla urzęd­

ników Gminy m. Lwowa, natomiast 
. p’rawdą jest, że zawiesiłem go w urzę­

dowaniu na podstawie przysługujących 
j mi praw z par. 54 statutu król stoi m. 

Lwowa, na mocy którego to przepisu 
wykonuję, jako pełniący obowiązki 
Prezydenta miasta Lwowa władzę dy­
scyplinarną nad urzędnikami i w wy­
konaniu tej władzy przysługuje mi pra 
wo tymczasowego usunięcia urzędnika; 
od służby.

Prawdą jest również, że zamianowa 
fem p. dr. Romualda Klonowa, naczel­
nikiem wydziału VI (przemysłowego) 
w V stopniu służbowym, i to ha pod­
stawie opinji o jego kwalifikacjach ze 
strony Urzędu Wojewódzkiego we 
Lwowie z dnia 13 października 1927 
L. SA. 13163/27 ustalającego kompeten­
cję Tymczasowego Zarządu miasta 
Lwowa W myśl bowiem cytowanego 
reskryptu, uprawnienia Rady miejskie! 
zastrzeżone w par 35 stat. gm. m. 
Lwowa, dotyczące mianowania urzęd­
ników gminy m. Lwowa przekazane 
zostały Komisarzowi Rządu pełniące- . 
mu obowiązki Prezydenta miasta Lwo 
wa, a tylko przed mianowaniem Naczel 
ników Wydziałów, kierowników urzę­
dów, zakładów i przedsiębiorstw miej 

' skich, obowiązany jest Komisarz Rzą­
du zasięgnąć opirijl Rady' przybocznej, 
jednakowoż opinią tą Komisarz Rządu 
nie jest krępowany.

Jan Strzelecki.
*  *  *

P. in£. Łużećki prostuije zaś: Wnio­
słem podanie o spensjonowanie jedynie 
i wyłącznie z powodu złego stanu zdro­
wia, którym i nie pozwala na dalsze 
pełnienie obowiązków służbowych w 
takiej mierze jak to jest konieczne. No­
tatka, jakoby nieodpowiednie trakto­
wanie mojej osoby przez zastępcę Ko­
misarza Rządu p. prof. dr. Matakiewi- 
cza spowodowało wniesienie podania 
nie jest zgodne z istotnym stawem spra 
wy. Równocześnie zaznaczam, że od­
noszenie się p. prof.\dr. Matakiewicza- 
ku mej osobie jest najzupełniej popraw 
ne i bez zarzutu. Kreślę się z praw< 

j dziwem poważaniem — inż. Łużeckl

P O P I ?  R A J M Y CELE TOWA­
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

ffea O O tX .O S Z X .N I
H aid y  num er d o w o d o w y  liczyć będzie  się 2 0  groszy.

KUPNO I SPRZEDAŻ.
10 groszy za w yraz,

mmjmrrityiwwiiaimm u rm  ■

NOTwCYrtL Harley riwu-cylindrowy 12 H P. z przy- 
wózkiem  sportow ym  — ' alum iniow ym  Torp edo na 
chodzie — sprzeda okazy jn ie  za 250 dolarów  „Cy» 
eł«Z B r“  Lwów, Rom anow icza 9, te łef. 20 Ol 3415

BRYLA N TY oraz inna biźuterję kupuie do wysokich 
cenach Dąbrowski - R ozw adow ski. Lwów (Hotel 
Georgca) Akademicka 2. 3488

SPRZEDAŻ. Kamienica dwupiętrowa, dochód 500 złu* 
tych brutto, okolica Łyczakowa, Kamienica dwu­
piętrowa, 800 złotych brutto, wolne mieszkanie. 
W illa 9 pokoi, komfort, wolne trzy pokoje, okolica 
S try jsk ie j. W illa 14 ubikacy], 3 wolne ookoie, oko* 
licu Listopada, W ilia nowa 14 ubikaćyl —  Jarem - 
cze. W illa nowa 12 ubikacyj, Dora. W ilia 10 ubika* 
cy j — Tatarów'. W illą 36 urządzonych pokoi 
Niemirów; 2 domy. 11 ubikacyj — Niemirów,
W illa 9 pokoi —  Rymanów. W illa 14 ubikacyj,
morg ogrodu — Brzuchow ice, Skom orowskl
Chorażczyzna 10. 3511

SPRZED AŻ parcel budow lanych Chodkiew icza 8, II p 
na prawo.________________________________   2586

OBUW IZ najnow sze fasony n a jtan ie j w k ato lick im  
m agazynie Jo ft-R s , pi* Kapitulny 2, 2900

ŚW IETN E opaski biodrowe Od l !  z ł., M agazyn gor­
setów  paryskich  — „M ałgorzata" B a to re g o  34, U p,

 ____________________ _ _ ______________________ 2824
MICHEUN nowy typ w zm ocnionych opon poleca 

W ito ld  T r a n d a , Lwów, Podle s k ieg o  2. 3337

2 0 .9 0 8  d O la r - S w  wkład kupi kamienice, wilie, 
Truchanowlcz, Kopernika 22, tel. 446. 3480

- -y _____________ — ■ . . .....................— ------ -------------------- ■ .„.u.............. .

TANiO sprzedam  w olne dom y, ogród, sąd jSądów a 
W isznia) G łow ińskiego 23 -  lewy parter. 3200

MAJĘTNOŚĆ a to m sk u  d o  s p r z e d a n ia  w środkow e) 
A iatopolsce, nad D niestrem , obok  m iasta  pow iato­
w ego, b lisk o  kolei, przy g ościń cu  w ojew ódzkim , 
d oskon ale skom asow an a, o k o ło  1.800 m orgów ,
w tem 800 m orgów  lasu, 40 m org. ro li, reszta  łąk i 
i pastw iska, które m ogą być zam ienione ua role, 
m łyn murowany piętrowy, 18 morg. staw u. Dom 
śliczn ie  położony, budynki g ospodarcze. ofeYty 
zg łaszać na ręce adw. D rą  A rgasińskiego  ' Lwów, 
Z ielon a 1. 6 . 3423

FO R T EP IA N Y , pianina, fish arm on ie pierw szorzędnych » 
fabryk zagranicznych na różne ce n r , sprzedaje ku- 
puje, tnienia Hąnak, Piłsudskiego 21 I. p, 3336

B1ZU TERJĘ w szelką, perły, sreu ro , kupuje po cen ie  
najw yższej Wł. Buszek, Lwów A kadem icka ó, te le- 
18-48. .   :  2102

B IŻ U T E R JB , wyroby ze z ło ta  i srebra, n a jk orzyst­
n iejsze źródło  zakupu — Ja n  Selten reich , Lwów 
plac M arja^ki t : __________________________2 113

PIANINA d o sko n ałe od 2 200 z łotych . D ogodne sp ła ­
ty. Nowacki P iłsu dskiego  17 3278

mm, UTftitE 
w jednym dniu

K. SKIBIŃSKI, LW(tW, KOPEIfiii4.
Tel. 51 10.

FORTEPIAN  wiedeński, krótki za 1500 zł., 
„M oniuszko", Zimorowićaa -10. _________

snrzeda
3424

T O R EBK I srebrne, m etalow e i w szelką b iżu terję  na 
prawia od 3U gr. so lid ni? i szybko W Buszek, LwóW
A kadem icka 6. telef,  ̂ - 21 1

m a m

WOLNE POSADY. 
8 groszy za w yraz.

1585
W ILLĘ murowaną, piętrowa o 12 wolnvch ubika­

cjach, z elektryka, garażem i pólmorjrowyni sadem 
w Llrzuchowicach, sprzeda, dzierżawy 500 'do 800 
morgowego folwarku poszukuje, kamienicę z wkła­
dem 8.000 dolarów kupi Biuro pośrednictwa Juliana 
W ojtow icza, Lw ów , Sapiehy 9. 3452

LUNA rutynow ana, zdrowa, łag o d n a , w średnim  wie­
ku, potrzebna do dw uletniego dziecka. Z głoszenia  
listow ne w adm in. S łow a Polskiego, pod „W ieś“ z 

i wieku i odpisam i długoletn ich  świadectw,podaniem  
Inaczei nieuw zględnione. 3273

SEZON Kąpielowy, kucharzy, cukierników, kucharki* 
restauracyjne, dworskie,- kelnerki, pokolowe, stu- 
żuce, większa \ pensję, poszukhle Bitrro Pracy , Ko-
pem ika 2 2 .__________ ■ ■ ._______________ _________3482

DZIEWCZYNY do w szystkiego, u m ie jące j gotow ać, 
poszukuje starszy  kaw aler, urzędnik na wsi w Mą|- 
ło p o lsce  W schodniej, ^odać dokładny opis ż y c i i  
(lata , Służba i t. p.) pod .K aw aler 44* do admiiwp 
s tfa c ji S łow a Po lsk ieg o. 3354



10 „SŁUWu 'H0LS.«ltT Nr. 99 z drwa 11. kwietnia 1928.

ZNACZNY d o c h ó d , Tow arzystw o ubezpieczeń, oddział 
we Lwowie przyjm uje zdolnych zastępców  w ca łe j 
M ałop olsce do zaw ierania ubezpieczeń życiow ych, 
ogniow ych i kradzieżow ych. Zredukowani urzędnicy 
iem e ry cib ęd ą  również przyjęci. Zgłoszenia listow ne 
pod Lwów, głów na poczta skrytka Nr. 72. 3498

PO SZU KU JE się stenotypistki b iesle j. obznajomio- 
nej z buchalteria i korespondencja, oraa posiadaję- 
cei ładne pismo. Zgłoszenia pod ..Biuro**. 3494

;; ~ OD ZARAZ
do Zarządu dóbr 2 strażnicy la­
sowi, rutynowany magazynier- 
dozorca w oborze w jednej osobie 
na ordynarję lub po kawalersku. 
Oferty pisemny z odpisami świa­
dectw i referencji przesyłać pod 
adresem : LUBACZÓW apteka —- 

„dla Zarządu dóbr". 3504

Zwierzchność gminna w Rozdole. 
L. Ś18/Ż8. Rozdół, dnia 3 kwietnia 1928.

POSADY POSZUKIWANE. 
4 grosze za w yraz. 1

L NAUKA i wychowanie.
8 groszy za w yraz.

■El

na po-

a S JR O  iłie m c zp o w sk ie l, Lwów , plac Akadem i­
cki 3, Telefon 13*61, p oleca  doborow e s iły  nauczy­
cie lsk ie  Francu ski, N iem ki, p ielęgn iark i, freb lan k i, 
bony, klucznice, gospodynie, garderobian e, kraw co­
we, ogrodników , szoferów , kucharzy, personal restau ­
racyjny i sezonowy, biuralistów , rządców , ek o n o ­
mów leśniczych .____________________  3348

AUTOM OBILOW Y inżynier z 20-letnią p raktyką, en er­
giczny, obzn ajom ion y w szechstronnie w tym  dziale 
we w szystkich m arkach  poszukuje kierow nictw a 
lub pracy w odnośnych zastępstw ach. Z g łoszenia  
pod .Z am iłow an ie" B iuro  O głoszeń  Legjonów  1.

__________________ ■   3316
ŻDOLNY laborant apteczny poszukuje Dosady do 

apteki. Łaskawe zgłoszeni^; Michał Nawoiski u 
Szczepana Oargaly, Łańcut.______________________ 3507

UZDOLNIONA kraw cow a poszukuje za jęcia  w pry- 
w atnym  domu K. B. Adm. S ło w a .____________ 3253

BIURO Machniewskiei. Kopernika 22, te ­
lefon 4-46, poleca: kucharzy, bony, go­
spodynie dworskie, wykwintne kucharki, 
pokojowe, służące, wszelką służbę mia­
stową, dworską, restauracyjną. 2329

MIESZKANIA SKLEPY LOKALE. 
8 groszy za wyraz.

PO SZU KU JĘ mieszkania 3 .lub 4 pokojowego zaraz 
łpb od 1 maja. Pośrednictwo wynagrodzę. Zglo* 
sźenia z warunkami pod .,Inspektor”  do admini­
stracji Stów a Polskiego” .  3483

PO SZU K U JĘ pomieszczenia dla dwóch córek z» 
szkoły średniej przy bezdzietnej rodzinie lub tam, 
gdzi* sa panienki. Łaskawe zgłoszenia zaraz z pcv 
daniem ceny do administracji .pod ..Troskliw ość” .

 ________________________________________________ 3484
ZAMIENIĘ trzy pokoje, kuchnie, komfort na podobne. 

Głowińskiego 23 — lewy parter._______________3485

2—3 pokoje potrzebne zaraz na salon krawiectwa 
damskiego. Zgłoszenia ..Małopolska Alencja R e­
klamowa” . Chorążczyzny 7. ..Salon ” .__________3493

„Informator** Biuro mieszkaniowe Koper­
nika 22, tel. 446, poszukuje mieszkania, 
różnych pokoji, lokale handlowe zaraz 
w ynajm ie. 3481

KOSÓW PENSJONAT Lubicz
poleca pokoje słoneczne. Na święta i se­
zon wiosenno-letni kuchnia wykwintna.

3257

Zwierzchność gminna miasta Rozdotu rozpisuje konkurs 
sadę lekarza weterynaryjnego w Rozdole.

Wysokość płacy 1.200 zł. rocznie oraz prywatna praktyka.
Warunki:

1) Odpisy dyplomów.
2) Świadectwo obywatelstwa polskiego.
Posada do objęcia od 1 maja 1928.
Podania należy wnosić do Urzędu grmnnegp w Rozdole.
Oferty nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi.

3396 Burmistrz Skrzyński.

ZAKUP ROPY BRUTTOWEJ.
przez Państwową Fabryką Olejów Mineralnych.

Na podstawie art. 3 ustawy z dn. 1 maja 1923 r. Dz. U. Rz. P. Nr. 55 por. 387 oświad­
cza Państwowa Fabryka Olejów Mineralnych, iż odnośnie do ropy bruttowej, wyprodukowa­
nej w miesiącu marcu 1928 r. wykona prawo zakupu następujących marek tejże ropy:
Bitków loco zbiorniki „Dą­

browa*.
Bitków loco zbiorniki Comp.

Fr. Polon.
Pasieczna
Grabownica-Humniśka

Potok 
Harklowa 
Kryg zielona 
Krosno-bezparafinowa 
Krościenko-bezparafinowa 
Węglówka

Innych gatunków ropy powyżej niewymienionych Państwowa Fabryka Olejów 
Mineralnych nie zakupuje.

Ponadto podaje Państwowa Fabryka Olejów Mineralnych do wiadomości, iż 
zgodnie z art. 2-gim powyżej wymienionej ustawy, ustalone zostały przez superarbitra 
ceny ropy bruttowej z miesiąca marca 1928 r. za 1 wagon a 10.000 kg. loco zbiorniki 
Towarzystw magazynowo-tłoczniowych, względnie loco cysterna na stacji nadawczej dla 
marki ropy:

Iwonicz
Klimkówka
Libusza
Lipinki
Wuika
Rypne

Państwowa Fabryka

TAŃCE najnow sze rozpoczynam y 10. Każdą niedzielę 
i św ięta ćw iczenia. N ow icki ju n io r P iłsu dskiego  16.

3409

L RÓŻNE DONIESIENIA. 
8 groszy za wyraz.

SPECJA LISTK A  o p eratorka  nagniotków  w rośniętych , 
paznokci, brodawek, Ziem iańska, Z yblikiew icza 23 , 
parter. 355 7

PRACOWNIA bielizny m ęsk ie j, d am sk ie j, dziecinnej 
pościelow ej H ftleny P le t r a s z a w s k lo J ,  P i łs u d s k ie ­
g o  14 przyjm uje w szelką ro bo tę po najn iższych  ce-
nach od gódz. 10—2.

ODZNAKI, m edale, nagrody w ykonuje we własnym  
zakładzie Buszek Lwów, A kadem icka 6, tel. 18-43.

2997

Z W IOSNĄ N A JTA N IEJ
PRZERABIA 1 POKRYWA

- MATERACE
,196 ' znany magazyn pościeli

W. IŻYCKIEGO Kopernika L 3. 

M  L A tO  i*” HA L A T O !
G&uuuie, z p łótna, próneli, sk ó ry  
i t. p., w y g o d n e , s iln e  i ta n ie

wykonuje F A B R Y K A  P A N T O F L I
_  W r o n a w t l l a  4> 3468

UW® DENTYŚTYC2NOTBtmMZHY
F. ROSYK 2898

-ft/jw, S t a s z i c a  8/1 p. róg Chorążczyzny.

Borysław . na Zł. 1-803*— 
Orów . .  „ 1.803*--
Popiele . . „ „ 1.803*—
Schodnica . „ „ 2.164*—
Wierzchnia Mraźnica „ „ 1.8 j 3*—
Urycz . . „ „ 2.073*—
Ryppe (loco Broszniów). „ 1.839*—
Słoboda Rungurska „ „ 1.803*—
Kosmacz ' „  „ 1.303*—
Opaka . . „ „ 1.803*—
Paszowa . „ „ 1.713*—
Bitków (loco zbiorniki

Dąbrowa*) „ „ 2.200*—
Bitków (loco zbiór. Com.

Franco-Połonaise) „ „ 1 980*—
Pasieczna . „ „ 2.20C*—
Ropienka dolna „ „ 1.857* —
Strzelbice . „ „ 1,803*—
Rajskie . „ „ 1.8 j 3*—
Harklowa . „ „ 2.109*—
Kryg zielona . „ ,, 1*893*—

„ czarna . „ „ 1.533*—
Szymbark . „ „ 1.839*—
Krosno wolna od paraf. „ „ 1.839*—

„ parafinowa „ „ 1.713*—

Krościenko wolna n?. Zł.
od paraf. . „ „ 1.8.59*—

Krościenko parafinowa „ „ 1.715*— 
Łodyna . . „ „ 1.8U3* —
Hołowiecko . „ • 1.803*—
Zmiennica-Turzepole „ „ 1.803*— 
Wuika . „ „ 1.803*-
lwonicz . . „ „ 1.893*—
Węglówka . „ „ 1.803* —
Równe-Rogi (wolna od

parafiny) . „ „ 1,839* —
Równe-Rogi (parafinowa) „ 1.713*— 
Rymanów . „ „ 1.677*--
Wańkowa . „ * 1.803*—
Potok . . „ „ 2.254* —
Ropienka ad Dukla „ „ 1.713*— 
Grabownica-Humriiska „ » 2.254*- 
Lipinni . „ „ 1.8i;3*—
Libusza . „ „ 1.803* —
Klimkówka . „ „ 1.893*—
Zagórz . . * „ 1.839* —
Klęczany . * „ 3.065*—
Stara-wieś . » ,, 3.425*—

<—) Pllat.
We Lwowie, dnia 7 kwietnia 1928 r.

KOŁDRY
PENSJONATY -m

Własny wyrób Ceny febryczne
1-stronne . . od Z. 25*
2-stronne . . « » 32'— 
kwiatowe .. . „ „40*—

M A T C d A r C  z trawy morek. „ „ 34*50
r lH iC A H W C  włoslenne .  . „ „ 76*—
SIENNIKI gotowe . . . . . . „ w 4*80
PODUSZKI pierzone...................................„ 1 8 . -
GOTOWE POSZEWKI . . . . „ n 3 * -  
QOTOWE PRZEŚCIERADŁA . , „ w 5*50

pod kołdry z dziurk. *. „ . „ 1,1*50 
KOCE WEŁNIANE 9'50

PŁÓTNA — RĘCZNIKI — OBRUSY 
FIRANKI — KAPY — DYWANY ftp. 

n a j t a n i e )  f j * i r & o d a f e  3 3 6 0

FABRYKA '-P0 SC|Etl
PIETRUSZEWSKI — MLEKO

L W Ó W , K O K A LN IC K A 6  
T e l e f o n  3 7 -7 & .

Cenniki tłarme. *Wa sf^ltall, peusja* 
natów fi t, p, Ceny ofertowe.

Osłabione oziminy wzmacnia
t y l k o  : “S i

„P 0 L MI
Państwowa Fabryka Olejów Mineralnych

(—) Dr. Schramm.
3519

S. BLAUSTEIN w a ł o w a c i !

i \ m n
ORYGINALNE ZIEMNIAKI

słynnego hodowcy H. fiOOBOWA: 
Prof. Dr. 6ESEViUS( odmiana jadalna o 
bulwie białej i żółtawym miąższu, średnio 
wczesna, plenna, a malowymagająca co do 

gleby.
INfJUSTIfłfA, odmiana jadalna i przemysło­
wa, a tem samem wszechstronna. Buiwa 
również biała, o żółtawym miąższu. Bar­
dzo plenna, odporna na choroby i trwała 

w* przechowaniu. ,
Zbiór przeciętny obu odmian wynosił 
£62 q z 1 Ha. Zamówienia przyjmuje: 
Wyłączna reprezentacja na województwa

WS  T A D E U S Z  W A S t lt lG ! S K A
C h o r ą i c z y z n a  18 . 338>

|akotoż firmy fóotoficza-Handfiowe*

( l e m n A n i i  * inne preparaty Dra Lu- 
s z a m p o n y  stra, wodę kolońską, per­
fumy, pasty do zębów, wody do włosów, 
szczotki różne, smaki do wódek itp. poleca

Jó ze f K o le ża ń s k i
Batorego 34 a» 2917

F A B R Y K A  KONFEKCJI

„ODZIEŻ"
w Warszawie, ul. Długa 39 

poleca hurtowo i 3303

P A L T A
Płaszcze gumowe

KURTKI
o d z i e ż  g ó r n i c z a .

wmm

Saletra Chilijska
wyditnis zwiększa pten o m n ^ ó  

i  y . I - U  •  " S . : !

Saletra Chilijska
dostawa natychmiastowa |

T. WASUN6 I SKA
Lwów, us. Chorąiczyzna 1f,

336?W KOSOWIE (ZA KOŁOMYią)
otwarta od 1 maja do połowy listopada.
Środki: wszelkie przyrodolecznicze 
kuracja postem, owocowa i hartująca'

P ilM IE M  U L I M lira
jest bezwzględnie najlepszą i najwydatniej­
szą farbą do bielizny wapna i celów mslar 
skich. Odznaczona na wystawach w Bruk­
seli Medjolanie i Paryżu złotymi medalami 

W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .  69 J

WYDAWNICTWA
B IB L IO T E K I Z E S P O Ł U  STU

W acław  Mejbaum: „r odsta­
wy narodowego myślenia i 
narodowej polityki* .  . . Zł 1 —

St.KupczyAskl« „System spo­
łeczny i gospodarczy Hen­
ryka Forda* * . . . . Zł. 1*—

SKŁAD GŁÓWNY t
W KSIĘGARNI T. S. L.

Lwów, Batorego 32.

araz

Czasopisma
w szelkie druk

p r z y j m u j *

I I  t
• a

• •

n  j m  u i
ul. Zimorowicza 11-15.

Nr. Telefonu 14-27.

W ydawca i redaktor odpowiedzialny: Wilhelm Antoni Skrzyczyń$ki. Z drukarni „Słowa Polskiego*4, Lwów, Zimorowicza 15.

00911411


